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DDzziieessiiąąttkkii,,  sseettkkii,,  ttyyssiiąąccee  iinnffoorrmmaaccjjii..  DDoocciieerraajjąą  ddoo  nnaass
rróóżżnnyymmii  ddrrooggaammii..  CCoorraazz  sszzyybbcciieejj,,  pprrzzeezz  ccaałłąą  ddoobbęę..
IInnffoorrmmaaccjjee  zzwwyycczzaajjnnee,,  wwaażżnnee,,  zz  oossttaattnniieejj  cchhwwiillii..
FFaassccyynnuujjąąccee,,  nniieepprraawwddooppooddoobbnnee,,  sseennssaaccyyjjnnee..  GGłłóóww--
nnyymm  sskkłłaaddnniikkiieemm  ddaawwkkii  mmeeddiióóww  ssąą  ffrraaggmmeennttyy  iinnffoorr--
mmaaccjjii  rrzzeecczzoowwyycchh..  

Laureaci Eskulapa 2011

Tadeusz Przysiecki, Małgorzata Wojciechowska, Klinika
Chirurgii Naczyniowej szpitala MSWiA w Poznaniu oraz
Położniczy Ośrodek Medycyny Środowiskowo-Rodzinnej
Neovita we Wrześni... Wszyscy wyżej wymienieni są tego-
rocznymi laureatami plebiscytu „Głosu Wielkopolskiego”
Eskulap 2011. 

W tym roku po raz pierwszy w historii plebiscytów na naj-
lepszego lekarza została poszerzona formuła konkursu –
można było głosować nie tylko na ulubionego medyka, ale
także na przychodnię, szpital, pielęgniarkę i położną. Z kil-
kuset zgłoszeń wybrali Państwo czwórkę najlepszych. Wczo-
raj w redakcji wręczyliśmy im nagrody i wyróżnienia. 
– Reprezentujemy po prostu partię PJN – mówił – odbierając
nagrodę prof. Paweł Chęciński kierujący kliniką Chirurgii
Naczyniowej MSWiA. – Czyli: Pacjent Jest Najważniejszy. 
A konkretnie CJN, czyli chory jest najważniejszy – doprecy-
zował Przemysław Daroszewski, dyrektor poznańskiego
szpitala. 

Zwycięzca w kategorii „lekarz” – Tadeusz Przysiecki, pul-
munolog z Wielkopolskiego Specjalistycznego Szpitala Cho-
rób Płuc i Gruźlicy w Chodzieży, pełniący w tej placówce
również funkcję dyrektora ds. medycznych, mówił, odbiera-
jąc statuetkę, że przede wszystkim zajmuje się leczeniem
chorych i pomaganiem im, a pełnione przezeń funkcje są dru-
gorzędne. 

W tym roku wręczone zostały również – po raz pierwszy –
nagrody „Tygodnika Pilskiego” dla najlepszych w służbie
zdrowia. Wśród pielęgniarek nagrodzona została Alicja Gra-
czyk z oddziału opieki paliatywnej Szpitala Specjalistyczne-
go w Pile. Za najlepszych lekarzy pilscy czytelnicy uznali 
dr. Tadeusza Matysko i dr. Krzysztofa Zająca. Doktor
Krzysztof Zając i Alicja Graczyk uhonorowani zostali jeszcze
jedną nagrodą – otrzymali specjalne wyróżnienie kapituły
plebiscytu Eskulap 2011. 

KATARZYNA KAMIŃSKA
„POLSKA. GŁOS WIELKOPOLSKI”

Pierwsze zwycięstwo

Przełom w medycynie. Nieuleczalna dotąd choroba XX
wieku została po raz pierwszy pokonana. Timothy Ray
Brown, 45-letni mieszkaniec San Francisco, jest pierwszym
człowiekiem na świecie, który został całkowicie wyleczony 
z AIDS.

Zakażenie wirusem HIV stwierdzono u Browna 15 lat
temu, kiedy miał on 30 lat. W trakcie leczenia zdiagnozowa-
no u niego również białaczkę. W 2007 roku, kiedy Brown
przebywał jeszcze w Niemczech, lekarze dokonali u niego
przeszczepu komórek macierzystych szpiku kostnego, który
miał wyleczyć go z białaczki. Od 2008 r. u „berlińskiego
pacjenta”, jak nazywano go w kręgach medycznych, ani razu
już nie stwierdzono ani białaczki, ani wirusa HIV.

Po przeszczepie lekarze orzekli, że wirus HIV, który powo-
duje chorobę AIDS, został całkowicie usunięty. – Odstawiłem
leki na AIDS w tym samym dniu, kiedy przeprowadzono prze-
szczep i od tej pory nigdy nie musiałem ich przyjmować 
– powiedział Brown.

GRZEGORZ KOWALCZYK
„NEWSWEEK”

60 papierosów dziennie

Nie potwierdziły się najgorsze podejrzenia – Lech Wałęsa
nie ma choroby nowotworowej. Przeprowadzone we wtorek
badanie PET wykluczyło, by przyczyną nacieku, który
wykryto w jego płucu, był rak tego narządu. Bliscy prezy-
denta odetchnęli z ulgą, a wraz z nimi cała Polska. Druga
dobra wiadomość to taka, że w środę rano pacjent obudził się
już bez gorączki. 

– To prawda, badanie PET, które jest niezwykle czułą
metodą diagnostyczną, wykluczyło raka płuca, czego oba-
wialiśmy się najbardziej – przyznaje Tadeusz Jędrzejczyk,
zastępca dyrektora Uniwersyteckiego Centrum Kliniczne-
go ds. medycznych. Lekarze musieli brać pod uwagę taką
hipotezę, ponieważ Lech Wałęsa pracował kiedyś przy
azbeście, ponadto przez kilkadziesiąt lat był nałogowym
palaczem – wypalał 60 papierosów dziennie. A palenie
tytoniu jest przyczyną raka płuca w ponad 90 proc. przy-
padków. 

Marian Smoczyński, szef Kliniki Gastroenterologii i Hepa-
tologii Gdańskiego Uniwersytetu Medycznego, w której leży
Lech Wałęsa, przekazuje jedynie lakoniczne wiadomości,
choć sam prezydent nie sprzeciwia się informowaniu opinii
publicznej o jego aktualnym stanie zdrowia. Profesor jest co
prawda zadowolony, bo zastosowana terapia wreszcie przy-
nosi efekty, ale nie chce wypowiadać się na temat dalszego
przebiegu kuracji. 

JOLANTA GROMADZKA-ANZELEWICZ
„DZIENNIK BAŁTYCKI”

5000 zł, a nawet sąd

Tylko w tym roku ponad 600 poznanianek odmówiło obo-
wiązkowych szczepień swoich dzieci. Lekarze i pracownicy
Sanepidu są zatrwożeni. Coraz więcej poznanianek nie chce
zaszczepić swoich dzieci. – Liczba takich matek w ostatnich
latach rośnie lawinowo – mówi Cyryla Staszewska, rzecznik
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Poznaniu,
do której trafiają dane o szczepieniach ochronnych z całego
miasta. 

Dawka mediów Andrzej Piechocki
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Moda na odmowę obowiązkowych, profilaktycznych
zastrzyków przyszła do nas z Zachodu. Jeszcze w 2003 r.
takich przypadków było 5, w 2006 – 10. – Od początku tego
roku naliczyliśmy ich już ponad 600 – wyjaśnia Cyryla Sta-
szewska. – W tym czasie w Poznaniu wydano 5100 aktów
urodzenia – mówi Rafał Łopka z magistratu. Wynika z tego,
że więcej niż co dziesiąta matka odmawia szczepień.

Taką wzrostową tendencję zauważa też Jacek Profaska,
dyrektor szpitala dziecięcego przy ul. Krysiewicza, któremu
podlega między innymi Klinika św. Rodziny. – Informacje
o coraz częstszych odmowach mam z oddziału zakaźnego, jak
też porodówki – wyjaśnia Jacek Profaska. 

Na wielu oddziałach porodowych matki mogą otrzymać
wzór oświadczenia, że nie zgadzają się na szczepienia dzieci.
Jeśli jednak odmówią, to zostaną wezwane do Sanepidu. 
W przypadku gdy nie zgodzą się na szczepienia, mogą zostać
ukarane grzywnami. – Ich wysokość jest różna, jednak łącznie
nie mogą przekroczyć 5 tys. zł – wyjaśnia Cyryla Staszewska.
Jeśli to nie zmobilizuje matki, to sprawa o nakazanie przepro-
wadzenia szczepienia jest kierowana do Wojewódzkiego
Sądu Administracyjnego. – Takie zaczynają coraz częściej
pojawiać się na wokandzie – stwierdza Tadeusz Geremek,
wiceprzewodniczący WSA w Poznaniu. 

MARCIN IDCZAK
„ECHO MIASTA”

Trybunał zasądził 

Orzekanie w procesie kardiochirurga Mirosława G. nie
tylko przez sędziów, ale przez asesora stanowi naruszenie
Europejskiej Konwencji Praw Człowieka – uznał Trybunał 
w Strasburgu. Zasądził na rzecz dr. G. 8 tys. euro odszkodo-
wania od państwa polskiego. 

Trybunał nie podzielił innych zarzutów zawartych w złożo-
nej w 2007 r. skardze do Strasburga: m.in. że naruszone zosta-
ło domniemanie niewinności dr. Mirosława G. wypowiedzią
ówczesnego ministra sprawiedliwości Zbigniewa Ziobry, 
że „nikt już przez tego pana życia pozbawiony nie będzie”. 
Trybunał zwrócił uwagę, że Ziobro przeprosił już dr. G.

Doktor G. skarżył się, że przy aresztowaniu był traktowa-
ny w sposób poniżający (został zatrzymany przez CBA, zało-
żono mu kajdanki, a jego zatrzymanie było filmowane). 
W ocenie Trybunału nagromadzenie tych wszystkich środ-
ków sprawia, że można by mówić o poniżającym traktowa-
niu, jednak Trybunał nie może badać tej sprawy, dopóki nie
rozstrzygną jej polskie sądy.

Centralne Biuro Antykorupcyjne zatrzymało dr. Mirosława G.
w lutym 2007 r. Prokuratura postawiła mu szereg zarzutów,
w tym m.in. zabójstwa, przyczynienia się do śmierci 
i blisko 50 zarzutów korupcyjnych. Tymczasowo aresztowa-
ny został wypuszczony za kaucją w wysokości 350 tys. zł 
w maju 2007 r. W 2008 r. prokuratura umorzyła zarzut 
o zabójstwo. Obecnie G. sądzony jest za korupcję i mobbing.
Ma też zarzut przyczynienia się do śmierci pacjenta.

TSZ/PAP
WWW.ONET.PL

Faworyt konkursu
Były szef NFZ, a dziś poseł PJN Andrzej Sośnierz jest

faworytem konkursu na szefa wielkopolskiego NFZ – dowie-
działa się „Gazeta”. Konkurs ogłoszono miesiąc temu 
po odwołaniu Zbigniewy Nowodworskiej (PO) za błędy 
w zarządzaniu. 

Dokumenty na konkurs można było składać do 10 czerw-
ca. Komisja zbierze się w przyszłym tygodniu. NFZ do tego
czasu nie udziela informacji, ilu i jacy kandydaci złożyli
dokumenty. „Gazeta” dowiedziała się jednak, że faworytem
konkursu jest Andrzej Sośnierz, szef centrali NFZ za rządów
PiS, a obecnie poseł PJN ze Śląska. Sośnierz uchodzi za czło-
wieka skonfliktowanego z minister Ewą Kopacz, ale ta nie
ma żadnego wpływu na wyniki konkursu. – To próba prze-
ciągnięcia kolejnego polityka z PJN do Platformy. Na takie
nominacje nie mamy żadnego wpływu. Decyzje zapadną 
w Warszawie. Ale robimy wszystko, by do tego nie dopuścić
– mówi jeden z wielkopolskich polityków PO.

– Jeśli poseł Sośnierz zostanie dyrektorem, będzie musiał
złożyć mandat poselski, a tym samym klub PJN przestanie 
istnieć – mówi poseł Jan Filip Libicki, który opuścił PJN, 
a dziś negocjuje z PO start z jej list wyborczych. 

TOMASZ CYLKA
„GAZETA WYBORCZA”

Odnowiony…

…i lepiej wyposażony jest Oddział Anestezjologii i Intensyw-
nej Terapii szpitala powiatowego w Puszczykowie. W piątek 
oficjalnie oddano go do użytku. Pacjenci mają do dyspozycji
nowe respiratory, łóżka i inne nowoczesne urządzenia. Od przy-
szłego roku będzie można przyjąć na oddział osiem osób, a nie
tak jak teraz cztery. Remont kosztował 2 miliony złotych. 
W szpitalu powiatowym działa również nowy oddział leczenia
alkoholowych zespołów abstynencyjnych. Do końca tego roku
pacjenci, którzy chcą się tam leczyć, muszą opłacić swój pobyt.
Jeżeli jednak uda się podpisać kontrakt z Narodowym Fundu-
szem Zdrowia, od nowego roku będzie to drugi w Poznaniu 
i okolicach oddział toksykologiczny.

WWW.RADIOMERKURY.PL

Przenosiny szpitala

Poznański Szpital Kliniczny im. Przemienienia Pańskiego
tego lata opuści kościelne budynki przy ul. Łąkowej i prze-
niesie wszystkie oddziały onkologiczne do nowego budynku
przy ul. Szamarzewskiego. Pod nowym adresem działa już
supernowoczesna pracownia radiologii. 

64-rzędowy tomograf komputerowy to nowy nabytek szpi-
tala, kosztował ok. 3 mln zł. W czasie badania aparat wyko-
nuje kilka tysięcy obrazów (także w 3D), które można archi-
wizować. – Jest nie tylko precyzyjny, ale też skraca do
minimum czas napromieniowania – mówił wczoraj prof.
Robert Juszkat, kierownik działu radiologii klinicznej.

SYLWIA SAŁWACKA
„GAZETA WYBORCZA” 

Dawka mediów Andrzej Piechocki


